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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tabe­
laryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO 

W arszawa 65.870.

Prenum erata wy­
nosi miesięczni**

zł. 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8. te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej i dru- 

itarni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65.970.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: W IKTOR M ONSIORSK I.
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Pesiawar w ogniu krwawych walk
V  A *Ciężka artyleria angielska w walce ze zbuntowanemi

szczepami afrydów.

Przepraszam tą drogą p. Mano- 
li, kierownika cyrku Staniewskich, 
za obelżywe słowa, wypowiedziane 
pod jego adresem.

J. Drygała-

LONDYN, 11.8. W edług osta t­
nich doniesień, A frydzi zaatakow a­
li wczoraj w  pobliżu Peszaw aru 
przednie straże kaw alerji h indu­
skiej i zm usili je do cofnięcia się ze 
stratam i.

Obecnie toczy się zacięta walka 
w pobliżu m agazynów wojskowych. 
Pomimo, że w ojska angielskie po­
siadają  przew agę pod wiględeir. 
środków technicznych, ofenzywa a- 
frydów  nie została dotychczas prze 
łam ana.

R uch kolejowy między Peszaw a 
rem  a N ow shera jes t całkowicie 
przerw any.

LO NDY N, 11. 8. (wł.) Do Peszą 
Waru nadszedł tra n sp o rt ciężkiej 
a r ty le r ji  i k ilkanaście samolotów. 
K oncentrow anie ta k  w ielkiej ilości 
sił zbrojnych świadczy o tern, że po 
łożenie w7 północno - wschodniej 
części In d y j jest bardzo poważne.

Prócz szczepu afrydów  p rzy łą ­
czył się do bun tu  now y szczep O-

raksai- Oddział afrydów  wym ordo­
wał w niedzielę k ilkunastu  artyle- 
rzystów7 angielskich, w ziętych do nie 
woli. W obec gw ałtow nych ataków  
pow stańców  -wojsko m usiało się wy 
cofać w miejscowości Poona H or­
se. Mimo technicznej przew agi an­

glików i ustaw icznego bom bardowa 
n ia  osiedli zbuntow anych szczepów, 
afrydz i rozpoczęli szturm  do sk ła­
dów w ojskowych w Peszaw ar.

M iasto to je s t odcięte od św iata, 
na  skutek  zerw ania torów kolejo­
w ych i d ru tów  telegraficznych.

Prezydent Rzplitej na ziemi estońskiej
21 strzałów. — Szpalery wojska.—Powitanie w ratuszu. 
W ARSZAW A, 11.8. (wł.) W  nie rodowy polski i estoński.

M ARSZAŁEK  P IŁ S U D S K I  
W RACA Z URLOPU.

W A R SZA W A , 11. 8. (wl.) W naj 
bliższych dniach m arszałek P iłsu d ­
ski pow raca z w ypoczynku i obej­
m uje urzędow anie.

OGÓLNOPOLSKI R A ID  AW IO.
N E T E K ,

W A R SZ A W A , 11. 8- (wł.) W  o- 
gólnopolskim  raidzie aw ionetek 
"weźmie udział 30 samolotow. T ra sa  
ra idu  biegnie przez całą Polskę. Mię 
dzy innem i, przew idyw ane jest rów 
nież lądow anie w K atow icach.

N A  K O R O N A C JĘ  K R Ó LA  
K A RO LA .

W A R SZA W A . 11.8. (wł.) Rząd 
polski deleguje jako swego oficjał 
nego przedstaw iciela na uroczysto­
ści koronacyjne króla K aro la  I I ,  
k tóre odbędą się w Alba Ju lia  21 
września, posła polskiego w B uka­
reszcie, m inistra  Szembeka.

D ESZCZ — PR ZY C ZY N Ą  W Y ­
L E W U  R Z E K  N A  SLĄSKIT
W A R SZA W A , 11.8. (wl.) Nocy 

ubiegłej, w skutek ulewnego deszczu 
zanotowano wylewy wielu rzek na 
G. Śląsku. W7 Zarzeczu, woj. śląskie 
go W isła przedostała się poza wały 
ochronne i zalała część gminy Żarze 
cze i kolonję „Brandys*1.

Poza tern w Bronowie, pow. biel 
skiego rzeka llaw lica zalała szereg 
wsi.

W isła w całym biegu p rzybrała  
gwałtownie. Poziom wody7 podniósł 
się o 3 m tr.

Również w wielu miejscowo­
ściach, w skutek ulewnych deszczów, 
podm yte zostały tory  kolejowe, o- 
raz  uszkodzone połączenia telefoni­
czne. M iędzy innem i, uszkodzona 
została lin ja  teł. W arszaw a —Łódź.

Hursy I n ż y n i e r a  Froma
rozp oczyn ają  w y k ł a d y  co d zien n ie
Z a p i s y  S o sn o w ie c , W a r s z a w s k a  22 

:— : te le fo n  4-92. :— :

dzielę o godzinie 6 rano dwa kontr- 
torpedowce estońskie „Lemszuk“ i 
„Wambola“, oraz torpedowiec „Su- 
lew “ udały się na spotkanie p. pre­
zydenta Rzplitej, który udał się do 
narodu estońskiego z wizytą.

Spotkanie nastąpiło o godz. 8-ej 
rano naprzeciw latarni morskiej Pa 
kerow. Statki estońskie oddały 21 
strzałów powitalnych, rta które od­
powiedziały statki marynarki pol­
skiej.

O godz. 10,50 kuter, wiozący na­
czelnika państwa estońskiego 
Strandmana, przybył do burty „Po 
lonji“, gdzie przy dźwiękach orkie­
stry nastąpiło przywitanie naczel­
nika państwa estońskiego Strand­
mana z prezydentem Rzplitej.

O godz. 11.05 prezydent Rzplitej 
udał się na brzeg, gdzie oczekiwała 
go straż honorowa ze sztandarami 
i orkiestrą, która odegrała hymn na

Oprócz naczelnika państwa i 
członków gabinetu rady ministrów, 
p. prezydenta oczekiwało prczyd- 
jum parlamentu, wyższsi urzędnicy 
oraz wyższsi wojskowi.

Na brzegu dwie uczennice wrę­
czyły p. prezydentowi bukiet o bar­
wach państwowych Polski. Od dwór 
ca do Zamku szpaler tworzyło woj­
sko.

O godz. 12.15 przedstawiony zo. 
stał p. prezydentowi korpus dyplo­
matyczny, poczem odbyło się śnia­
danie u naczelnika Strandmana-

O godz. 4 po poł. p. prezydent 
został powitany w7 ratuszu przez 
władze wszystkich miast. Serdecz­
ne przemówienie wygłosił burmistrz 
miasta, żywiąc nadzieję dalszej i 
ścisłej współpracy obu narodów

Po przemówieniu prezes zarzą. 
du wręczył p. prezydentowi nń pa­
miątkę w izyty  piękny album.

8@2czeine pr2e;nówieo*e n ie m e c k ie g j  mm stra
B E R L N , 11.8. (wł.) N iesłychane 

przemówienie w7yglosił wmzoraj, z 
okazji rocznicy plebiscytu w B1U; 
sach wschodnich i zachodnich, m ini 
ster terenów  okupowTanycb, T revi- 
ranus.

P rzed  R eichstagiem , pod gołem 
niebem odbyw ała się m anifestac ja  
związków7 prow incyj wschodnich. 
W  uroczystościach tych brał udział 
min. T rev iranus, k tó ry  w  swem 
przem ów ieniu podkreślił co nastę ­

puje: „W  głębi duszy w spom inam y 
oderw ane Pow iśle, k tóre stanow i 
niezgojoną ranę  na naszem wschód 
iriem skrzydle. Przyszłość sąsiada 
polskiego, k tó ry  w znacznym sto p ­
niu zawdzięcza swą państw owość 
niemcom (1!) może być zabezpieczę 
na tylko wówczas, jeżeli Niemcy i 
Polska nie będą trzym ane w u s ta ­
wicznym niepokoju przez n iesp ra­
wiedliwe rozciągnięcie granic*.

Poincare o bezpieczeństwie 0'anic.
PA RY Ż, 11. 8. Poincare w ygło­

sił w7czoraj podczas odsłonięcia pom 
nika poległych w w ojnie św iatow ej 
pod Chalons przemówienie, w któ- 
rem  m. in. poruszył spraw ę bezpie­
czeństw a granic francuskich. B yły 
p rem jer podkreślił, że F ra n c ja  po­
k ry ła  z w łasnych środków swe s tra  
ty  w ew nętrzne, aby uzyskać zw rot 
tych pieniędzy posiada ona jedynie 
obietnice ze s trony  Niemiec. Gdy

zwycięski naród  jest na  ty le  w iel­
koduszny, aby zaufać słowu narodu, 
k tó ry  mu w ypow iedział wojnę, to 
można cotnajmniej wym agać, aby 
nie usiłowano ciągle pośrednio lub 
zapomocą wybiegów uzyskać oa 
F ra n c ji u stępstw  i ograniczeń 
swych słusznych praw . F ra n c ja  nie 
może zawsze płacić sam a kosztów 
układów , k tó re  je j zostały przedło­
żone.

Ukraińscy mofajcy niszczą krzyże.

NOW Y P R O JE K T  PO D A T K U  
DOCHODOW EGO I OBROTO­

W EGO.
AVARSZAWA, 11.8. (wl.) Orga 

nizacje społeczne zdecydowały w y­
stąpić do kom itetu ekonomicznego 
rady  m inistrów  i m in istra  skarbu z 
prośbą o przyspieszenie reform y 
praw odaw stw a podatkowego.

N a ogólnopolskim zjeździe izb 
przem ysłowo - handlow ych zgloszo 
ny  zostanie nowy p ro jek t reform y 
podatku  dochodowego i obrotowego

N O W E W IE R C E N IE  W  TUCHOLI
N a f t a  i  ole j  z ie fnny  p ły tk o  

p o d  z iemią.
BYDGOSZCZ, 11. 8. Znalezienie 

śladów n a fty  w Tucholi wzbudziło 
ogólne zainteresow anie. W R oślin ­
ce za Tucholą przedsięw zięto w ier­
cenia. na  gruncie osad. Szm elcera, 
gdzie na głębokości 40 m etrów  na­
trafiono  n a  olej ziemny, m ieszany 
z n aftą .

W Nowej Tucholi u rolnika Chy 
lewskiego znaleziono również ślady 
n a fty  po w yw ierceniu k ilkunastu  
m etrów  w ziemi.

W  M łynie Piłow ym  pod Tucholą 
w czasie w ierceń w ydobyto parę 
w iader n a fty , m ieszanej z olejem.

Na m iejscu bawi przedstaw iciel 
min. dla handlu  i przem ysłu inż. dr. 
Olszewski, dyr. in s ty tu tu  geologicz 
nego z W arszaw y, prof. Józef Moro 
zewicz, oraz z tegoż in s ty tu tu  clr. 
Tołw iński, k tó rzy  p rzeprow adzają  
badania. K om isja  ta, k tó ra  w  dniu 
dzisiejszym  z pow rotem  w yjechała 
do W arszaw y zabrała ze spbą prob 
ki w ydobytej w Tucholi i okolicy 
n afty .

W ALDEM A RA S AG ENTEM  OB 
CYCH PA ŃSTW .

Aresztowanie dyktatora umożliwi 
rządowi zmianę litewskiej polityki 

zagranicznej.
PA RY Ż, 11.8. Ostateczne ustą­

pienie W aldem arasa z w idow ni po­
litycznej pozwoli rządow i litew skie 
mu zmienić swobodnie ór jen tac je po 
lityk i zagranicznej.

Dopóki były dyktator był u ste 
ru  władzy, op in ja  zagraniczna im a­
ła  podstaw y do tw ierdzenia, iż o- 
gień stale tlił się w Europie 
W schodniej.

N ie jest rów nież sekretem. p i­
sze „L‘Homme L ib re“ że W aldema 
ras  choć był despotą w swym kraju , 
był też jednocześnie poslusznem na 
rzędziem niektórych państw  zagra­
nicznych.

W  chwili, gdy dyplom acja Ira n  
cuska czyni wszelkie zabiegi o za­
pew nienie pokoju, ustąpienie W  aide 
m arasa może być uw ażane jako no 
w y czynnik sukcesu polityk i pokoje 
wej te j‘części E ropy, w  k tórej u- 
trw alenie pokoju jes t przedsięw zię 
ciem śmiałem i trudnem**.

LW ÓW , 11.8. (wl.) W  m iejsco­
wości Chodaczów, pod Tarnopolem  
m iał m iejsce niezw ykły fak t w anda 
lizmu ukraińskiego. W ChcTdaczowic 
stał krzyż pam iątkow y z czasów o- 
sta tn ie j w ojny polsko - sowieckiej.

N ieznani dotychczas spraw cy, a 
najpraw dopodobniej ukraińcy, zni­
szczyli ten krzyż wczoraj w  nocy. 
W śród  ludności polskiej panu je  wiel 
kie wzburzenie.

D Z IS  CHŁODNO, CH M U RN O  I  
W IE T R Z N IE .

Dziś zachm urzenie zmienne, prze 
ważnie duże, z przelotnem i deszcza 
mi.

Chłodno, um iarkowane w ia try  
zachodnie
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Wielki zjazd legionistów w Radomiu
udziałem Marszałka Piłsudskiego i wielotysięcznego tłumu dawnych towarzyszów broni.

Od samego świtu z orkiestram i na 
Czele ciągnęły do Radomia oddzia­
ły uczestników zjazdu.

14 pociągów nadzwyczajnych  
wysypało na bruk Radomia prze­
szło 15.000 łegjonistów, peowiaków 
i strzelców.

W szystkie oddziały skierowały 
się najpierw

do p ły ty  Nieznanego Żołnierza 
*u stóp której składały wieńce.

Następnie fale ludzkie odpływa 
ły na rynek, gdzie przy ołtarzu po­
łowy tn, okolonym sztandarami, od 
praw ił mszę św.
k s. biskup Bandurski w otoczeniu, 

kapelanów wojsko wy eh
W  krzesłach zasiedli przedsta­

wiciele rządu: prem jer Sławek, mi­
nistrowie Skiadkowski, P rystor, 
Boerner, Car, Staniewicz, marsza­
łek senatu Szymański, liczni posło­
wie z pos. Bojką na czele oraz oko­
ło 30 generałów z Rydzem - Śmi­
głym na czele.

Po mszy św. 
ks. biskup Bandurski wygłosił na­
tchnione kazanie i dokonał poświę­
cenia sztandaru związku legjoni- 
stów okręgu radomskiego, który 
jako rodzice chrzestni trzym ali pre 
m jer Sławek i pani Jędrzejowa Mo 
’•aczewska.

Mimo ulewnego deszczu 
cały rynek natłoczony byl uczestni­
kami zjazdu i publicznością, któ­
rych razem można było liczyć na 
20.000 osób.

Niezmiernie nastrojowe były 
chwile, gdy biskup Bandurski na 
zakończenie swego kazania zainto­
nował

.,Eoże coś Polskę'1.
Zkolei nastąpić miało odsłonię- 

■ cie pomnikaa „Czynu Legjonowe- 
go“, u którego stóp rozpoczął już 
mowę w imieniu komitetu p. Mału- 
ja. Zaledwie jednak powiedział pa­
rę zdań, gdy nagle ktoś zauważył, 
że w loży po innej stronie pojawił 
się

marszałek Piłsuds ki,
który właśnie przybył z W arszawy 
samochodem w towarzystwie pik. 
Becka.

W jednej chwili wzniósł się hu­
ragan okrzyków: Niech żyje Ko­
mendant! Niech żyje Dziadek! 
W szystko, co żyło, ruszyło pędem 
w jego stronę. Mówca me dokoń­
czył swojej mowy, ho nikt już nie 
chciał go słuchać, kazał więc tylko 
pospiesznie odsłonić pomnik, uwa­
ga bowiem wszystkich skoncentro­
w ała się teraz na osobie marszałka 
Piłsudskiego. Członkowie rządu z 
trudnością zdołali się przecisnąć 
przez tłoczące się masy.

Do loży M arszałka zgłosiły się 
poczty sztandarowe poświęconych 

sztandarów, 
w których drzewca Marszalek wbił 
gwóźdź pamiątkowy.

Po pewnej chwili rozpoczęła się 
defilada, która trw ała przeszło go­
dzinę. Za kompan ją  chorągwianą 
72 radomskiego p.p. pierwszą defi­
lującą. grupą był zarząd główny 
związku łegjonistów, za którym 
maszerowali
legjoniści, służący w wojsku i poli­

cji
w przedziwnom zbrataniu rang i 
stanowisk. Szli w jednej czwórce 
obok siebie general z podoficerem, 
pułkownik z posterunkowym. Da­
lej szły wszystkie związki iegjoni- 
stów wedle swoich okręgów, a 
wśród nich 2 grupy podhalańskie i 
jedna grupa hucułów w swoich 
charakterystycznych strojach ludo­
wych. Ogółem maszerowało 
w defiladzie 11 orkiestr i 55 sztan­

darów.
Za pierwszą częścią defilady le 

gjonistów maszerowało 0 batalio­
nów strzelców. Pierwsza kompanja 
była ubrana w spodnie łowickie i 
w bluzy wojskowe. Po bataljonach 
strzeleckich maszerowały: batal jon 
federacji, stowarzyszenia rezerwi­
stów i baon kolejowego przysposo­
bienia wojskowego, za którym szedł 
także oddział żeński kolejowy zło- 
żonv z urzędniczek.

W  poważnej grupie ochotniczych 
straży ogniowych zwracał uwagę

mały oddziałek małych chłopców, 
ubranych w uniform y strażackie.

Po defiladzie 
Marszałek przyjął delegację związ­
ku łegjonistów okręgu katowickiego 
która to delegacja wręczyła mar­
szałkowi biust z węgla kamiennego, 
wysokości 60 cm. wykonany przez 
górnika Książczyka.

W  przerwie obiadowej 
wszystkie restauracje radomskie za 
tłoczone były uczestnikami zjazdu. 
Prócz tego kilka tysięcy obiadów 
wydano w koszarach 72 p p.

P. Marszalek 
zjawił się w restauracji Wierzbic­
kiego w gronie najbliższych swo­
ich, spędził tam parę chwil, poczem 
w godzinach popołudniowych odje 
chał z powrotem do Warszawy.

Na godz. 4-tą po południu na­
znaczona była

uroczysta akademja zjazdowa, 
która odbyła się pod golem niebem.

Na estradach zajęli miejsce człon 
kowie rządu oraz generalieja. Pierw 
szy zabrał głos

premjer Sławek,, 
powitany owacyjnie przez zebra­
nych.

MOW A P R E M JE K A  SŁA W K A  
n a zjeźd ie łeg jon istów  w Radom in.

„Koledzy
Z jeżdżając się co roku, w spom inam y 
w koleżeńskiem  gron ie  p rzebyte  burzli 
we la ta  w ojny. B urzliw e w przeżyciach 
każdego z nas, bogate w zm iany, jak ie  
W' życip naszem  i pow ojennej E u ropy  
nastąp iły .

Za tru d  ty ch  w szystkich, k tó rzy  o 
P olską w alczyli, los nas h o jn ie  w yna­
grodził — m arzen ie  pokoleń m am y zi­
szczone. P aństw o  z niew oli zaborców o- 
swobodzone i odbudow ujące w praw dzie 
w uciążliw ym  w ysiłku , lecz z u p a rtą  
■wolą sw oje siły, by

dopędzić czas stracony , 
by na jaw ie realizow ać nasze sny o pu- 
tądze.

W arto  oderw ać się m yślam i od tro sk  
i kłopotów, k tó re  niesie codzienna, sza 
r a  rzeczywistość, w arto  spojrześ z szer 
szej perspektyw y, aby  zrozum ieć wiel 
kość przeżyw anej przez n as  chw ili.'aby  
znaleźć isto tą  te j treści, k tó rą  m am y 
w Polsce po sobie pozostawić".

T u p re m je r  S ław ek roztoczył przed 
zebranym i obraz daw nej P o lsk i ry c e r­
sk iej, k tó re j lepszą cząść znam ionow a­
ły dwie podstaw ow e w artości.

„Po pierw sze
ry ce rsk a  m oralność — 

poczucie honoru, am bicje  państw ow e i 
żądza sław y.

D ru g ą  cechą, znam ionu jącą  naszą 
daw ną przeszłość, było p rzysw ajan ie  
herbów  i szlachectw a tym , k tó rzy  za­
sługam i w ojennem i z rycerstw em  sią 
zrów nali — proces

rów nan ia  ku  górze, 
by ówczesnemu poczuciu rów ności s ta  
ło sią zadość.

R yćersk i honor i zasada rów ności— 
to dw a naczelne przykazan ia, to głów 
lic zasady m yśli państw ow ej i społecz 
r.ej, przekazane nam  jak o  spuścizna 
dziejów  przedrozbiorow ych.

Równość p raw  obyw atelskich stano  
wi dziś podstaw ą w yjściow ą d la  w szyst 
k ich  rów ną. Lecz na  sku tek  w arunków  
przeszłości nie wszyscy m a ją  poczucie 
odpow iedzialności za państw o, n a  losy 
k tó rego  m ogą wpływ w yw ierać.

T rzeba ich pobudzić.
Po przez e litą  ludzi um ysłu  i e litq lu ­
dzi ch a rak te ru , k tó ry ch  je s t w ielu we 
w szystkich w arstw ach  narodu , trzeba  
dotrzeć do in s ty n k tu  całego społeczeń­
stw a, trzeb a  podjąć w alką z tern, co 
rozwój tw órczych s ił ham uje.

To d rudne zadanie podjąto jednak  
zostało i je s t naszym  celem.

Je ś li treśc ią  podstaw ow ą w spólną 
dla w szystkich będzie 

służenie państw u  i jego wielkości, 
jeś li w im ię tak iego  celu zdołają  sią 
zjednoczyć w szystkie żywe i czynne 
s iły  w narodzie, jeśli u s ta lą  zasady ino 
ralnoćci zbiorow ej, oparte  o honor i 
godność człowieka, a rów nocześnie po­
budki czerpać będą w am bicjach  p a ń ­
stwowych, to stw orzą n a js iln ie jszą  i 
n a jp ięk n ie jsza  podnietą w wieeznem 
pięciu się społeczeństw a ku  wyższym 
we r ■ ości om d uch a .

W yszliśm y
ze s"ko?y m arszałka P iłsudskiego.
Obiecywał, że albo będziemy w n ie ­

podległej Polsce, albo nie będzie nas 
wcale. U czył wysiłek na m ia rę  p o sta ­
wionego celu z siebie wydobyć. K azał 
nam

w łasnym  przykładem  
budzić ducha w narodzie. Je m u  za­
wdzięczam y i horyzont naszych aspi- 
racy j i naszą we w łasne siły  w iarę.

Od bojowego i żołnierskiego czynu 
rozpoczęło się odrodzenie Polsk i. Nie 
dla in teresu  czy nag rody  m ate ria ln e j 
in te ligen t, chłop, robo tn ik  o Polskę 
szedł walczyć, gdy  P o lsk i jeszcze nie 
było. Szedł bo m u godność osobista 
nie pozw alała być poddanym  obcych 
carów, czy cesarzy. Szedł, bo w walce 
szukał sław y, g inął, bo honor togo w y­
m agał.

T ak  się legitym ow ało przed p rzy- 
szłemi pokoleniam i nowe rycerstw o 
Nie d la  przyw ilejów  i naw et nie dla 
niebiesko - czarnej wstążeczki Y ir tu ti 
Al iii t a n  n a  p iersiach. D la siebie i swe­
go honoru. D la przekazan ia  następnym  
pokoleniom  swego im ienia  w spisach 
żołnierzy, k tó rzy  w alczyli o wyzwole­
nie Polski.

To też
nie przyw ilejów

dla siebie żądać będziemy.
Chcem y n a tom iast i postanaw iam y: 
M arszałkow i P iłsudsk iem u posłuch 

i żołnierskie poddanie, 
by łączyć i do w ysiłku pobudzać tycli 
w szystkich, k tó rzy  w wielkość przezna 
czeń P olsk i w ierzą i p ra g n ą  ją  i-ealizo 
wać,

by w służbie na  rzecz państw a za­
szczytną m isją  widzieć,

by honor w łasny  z am bic ją  państw o 
wą wiązać, — a pom niejszycielom  Pol 
ski m iejsca nie ustąpić".

Następną przemówienie wygło­
sił

gen. Rydz-Smigly. 
Przemówienie, pełne humoru le- 

guńskiego, przerywane było raz po 
raz okrzykami.

M OW A GEN. RYDZA-ŚM IGŁEGO.
M owa gen. R ydza - Śm igłego w głów 

nyeh ustępach  brzm iała:
Z astanaw iałem  się długo, czy m am  

dziś przem aw iać. Jed n y m  z najw ażn ie j 
szych powodów był następ u jący : J e ­
stem głęboko przekonany, że

jeden  człowiek o Polsce może tylko 
proem aw iać 

i m a praw o mówić z odpow iedzialno­
ścią. J e s t  to ten człowiek, k tó ry  już  ty  
le zrobił d la  P o lsk i i ty le  dla n iej c ią­
gle robi, że każde jego słowo przesta je  
być słowem, a nab ie ra  siło i w artości 
czynu.

(H uczne b raw a i okrzyki).
N iem niej zdecydowałem  się do was 

mówić, bo, gdy się zjedzie liczna g ro ­
m ada s ta re j w iary , nie w ystarczy  ty l­
ko uścisnąć dłoń, by przekonać się, czy 
uścisk  je s t ta k  samo szczery i mocny, 
ja k  daw niej i nie w ystarcza ty lko  spój 
rzec w oczy, by się przekonać, czy w 
nich są te  sam e błyski młodości.

T r ’eba sobie jeszcze k ilk a  słów 
powiedzieć, 

i to tem bardzie j, że w Polsce je s t n ie ­
słychan ie  dużo usłużnych ludzi, k tó rzy  
nas chcą w. ta j pąsz.ej, rpzmp.wię, wyrę-_ 
ĆZyĆ. ” t » u  o j  i x « i  h j y J J o j J

Życie nasze ta k  się ułożyło, i to n a ­
sze życie K om endant ta k  w plótł w hi- 
s to rję  Polski, że o Polsce nie m ożna 
mówić, żeby nie mówić o dn iu  6 s ie rp ­
nia — nie m ówić o nas.

B iliśm y się z bron ią  w ręk u  za n a ­
ród, a te raz  nie jesteśm y  tym i, k tó ry ch  
się za narodow ców  w Polsce uważa. 
K toś in n y  narodowcem , nie my, choćżeś 
m y sią bili za naród.

W  czasie w oiny polskiej K om endant 
prow adził nas na  K ijów , n a  D ynaburg , 
u s ta lił g ran ice  P o lsk i daleko na  
wschód, dalej, niż sięga Bug. Czego 
chciał K om endant? Chciał, by P o lska 
by ła  w ielka i silna, by była  w ielka g ra  
n icam i, chciał a u to ry te tu  w świecie.

K om endant chciał w ielk iej Polski,
a  m yśm y m aszerow ali tam , gdzie on je j 
szukał. W ięc jeśliby  kom uś w Polsce 
przyszła ochota kogoś nazyw ać oboz.cm 
w ielk iej Polski! to  ty lko  m y nim  być 
możemy. (Oklaski).

K iedy  w ym aszerow aliśm y w 1914 
roku, s tanow iliśm y dziwne zbiorowisko 
ludzi. B y ła  n a jro zm aitsza  odrębność i 
rozm aitość typów . K ażdy m ia ł inne 
przekonania, inne naw yki i um iłow a­
n ia ; pochodziliśm y z rozm aitych  k las i 
w arstw , a jednak , m a jąc  w sercu  dużo 
różnych rzeczy, k tó reśm y  kochali, za­
pom nieliśm y o w szystkich naszych dro 
gich i w ażnych rzeczach i została nam  
w szystkim

jedna w ielka a w ażna r/.eez: 
być dobrym i żołnierzam i i dobrze bić 
się za Polskę. I  um ieliśm y to dobrze zro 
bić. To znaczy, że słowo K om endanta 
p o tra fiło  z nas zrobić ludzi, k tó rzy  za­
po m in a ją  o osobistych _ najdroższych 
rzeczach i p o tra fią  je  poświecić w tedy, 
gdy chodzi o ogólne cele. D la '”-’’-! są­
dzę. że jesteśm y predestynow ani, by w 
dzisiejsych czasach ideowego ro zg a rd ja  
szu być tym i, k tó rzy  p o tra f ią  tam , 
gdzie je s t rozgardiasz, decydować pcw 
ne rzeczy, rozróżniać gdzie je s t dobro 
państw a  i dla tego ogólnego celu po­
święcić sw oje najrozm aitsze spraw y. 
Że nie je s t pod tym  względem  w Polsce 
dobrze, wszyscy wiecie. T ak  łatw o u 
nas n astęp u je
zm iana m iędzy dobrem  sw ojem  a do­

brem  państw a, 
m iędzy ra c ją  s ian u  państw a a rac ją  
w łasną. Jeśli się m yśli o stosunkach u 
nas, to s ta je  przed oczyma n astęp u jący  
obraz: W yobraźm y sobie, że Polska, to 
człowiek i że ten człowiek zachorował. 
J a k  zwykle w takich razach, zb iera  się 
rodzina, krew ni, powinowaci i znajom i, 
żeby ra tow ać tego człowieka T ro sk li­
wym o życie tego biedaka

tru d n o  się zdecydować n a  w ybór 
lekarza.

Jeden chce blondyna, d ru g i b rune ta , a 
trzeci zgoła W oynowskiego. Gdy się 
wreszcie zdecydują na w vhór lekarza, 
jeszcze daleko do końca. L ekarz  zapisał 
lekarstw o, ale w ja k ie j apiece kupić  to 
lekarstw o. Jeden chce „Pod Orłem".

d ru g i pod kogutem ", trzeci „pod czer­
woną togą". A i to jeszcze nie koniec. 
r, , K to  poda chorem u lekarstw o? 
/mow każdy  chce, bo sądzi, że ja k  kto 
m n y  m u poda, to  lokr.rstw o stan ie  się 
trucizną. K ażdy mówi ty lko  ja , byle 
nie in n y  byle nie n ap rzy k ład  jak iś  
f  iłsudczyk. (Wesołość).

Toby było wesołe, gdyby nie było 
praw dziw e.

K ochan i Koledzy! Dlateg'o m usicie 
pam iętać  o zdolności przechodzenia do 
porządku nad  tego rodza ju  sp raw am i 
byc może dla każdego bardzo ważnemi, 
k tó re  jed n ak  są g rubo  m ałe w siosun- 
ku  do sp raw  w agi państw ow ej. Ale 
trzeba  jeszcze o jednem  pam iętać: 
każdego człowieka, porządnego obyw a­
tela, k tó ry  solidnie chce pracow ać, m u­

sicie i m acie p rzy jąć  do siebie; 
każdem u, k to  chce z wami pospołu, 
szczerze i solidnie pracow ać m usicie 
podać b ra te rsk ą  dłoń i p rzy jąć  go po 
b ra te rsk u . (D ługotrw ałe oklaski).

Koledzy! Dużo używ am  w ojskowych 
term inów , ale nie dziwota, jestem  sam 
żołnierzem  i wy w szyscy byliście żoł­
n ierzam i i jesteście  n im i, chociaż w in ­
nym  sensie, ale ta k  samo jesteście i zo 
s tan iecie  n im i n a  w ieki (potakiw anie).

Otóż. koledzy, jesteśm y św iadkam i 
od w ielu la t, ja k  nasz K om endant pro  
wadzi w alkę o ideologję Polski, ja k  z 
n iestrudzoną i nieznużoną en erg ją  p ra  
eu je  dla Polski, d la  i za polaków. Po 
w iedzieliście mi przed chwilą, że
jesteście  i chcecie być cż do śm ierci 

żolnieryem*
i d latego . z- raz.  będzie 
zwrócone do was, ja k  do żołnierzy.

Koledzy! Co je s t w a rt żołnierz bez 
in ic ja ty w y ?  Co je s t w a rt żołnierz, któ 
ry  czeka n a  rozkaz. (O krzyki: Nic). 
Nie, słusznie. D obry  żołnierz m usi prze 
dew szystkiem  posiadać tw órczą in ic ja  
tyw ę i m usi działać, nie czekając na 
rozkaz. (B raw a). W ieeie, ja k i  je s t cel 
działan ia , postaw iony  te raz  przez W o­
dza. Celem je s t wielkość, s iła  i potęga 
państw a. Znana je s t wam  te ’-Va idea 
przew odnia działan ia .

Ja k a ż  to  je s t idea przew odnia? 
N astęp u jąca : Słabość n igdy  nie zrodzi 
siły. P ry w a ta , rzecz osobista, s tro n ic - ' 
tw o m usi zawsze być niżej, aniżeli in te 
res państw a. To je s t ta  m yśl przew od­
n ia  i wy m usicie um ieć wedle te j m yśli 
p rziw o.h ii -' pracow ać, nie czekając na 
rożka?

Jest.eru .przekonany, że bę iąc dobry 
m i żołnierzam i z in ic ja ty w ą  po tra fic ie  
to  zrozum ieć i zrobić to. czego od was 
K om endan t oczekuje, a m ianow icie: 
u s ta lić  ty p  życia obyw atelskiego w Pol 
see, u sta lić  ty p  s tosunku  obyw atela do 
państw a. (Huczne oklaski). To się od­
nosi do was. k tó rzy  nie m acie niundu 
r a  w ojskowego na sobie.

My. k tó rzy  m am y zaszczyt nosić ten 
m undur, m am y inne obowiązki: N a­
szym obowiązkiem  jest pracow ać d -a 
a rm ji — tak. ażeby ona była is to tn ie  
g w aran c ją  naszego zew nętrznego bez­
pieczeństw a, by P o lska m iała prestige, 
b y  Polska, trdyby ,iej trzeba  było b ro ­

nić, m ią ła  dobrego obrońcę.
N aszą rzeczą jest, ażeby każdem u, 

k tokolw iek pokusiłby  się zabrać Polsce 
choćby piędź ziemi z naszych g ran ic  
staw ić opór, aby tam  przy te j piędzi 
ziem i znalazła się cała Polska, ażeby 
tam  tyle k rw i się w ylało, żeby ona się_ — 
gła  i w ypłynęła  daleko poza g ran ice  
Polski.

Jak o  w ojsko je steśm y  gw aran tem  
pokoju  zew nętrznego, ład u  i bezpieczeń 
s tw a  w ew nętrznego, ażeby polskie ży­
cie w tych  spokojnych i silnych  r a ­
m ach m ogło się rac jo n a ln ie  i rozum nie 
rozw ijać

K oledzy m acie do w yboru:  ̂
albo być pom ocnikam i K om endanta, 
albo być k u lą  u jego nogi. W y b ie ra j­
cie! (Przeciągłe oklaski, braw a i okrzy 
ki: niech żyje!).

PR ZEM Ó W IEN IE 
GEN. GÓRECKIEGO.

Następnie jako trzeci przemówił 
gen. Górecki, 

który przedęwszystkiem zastana­
wiał się nad tem, czy i w jakiej inie 
rze rozkazy komendanta były do­
tychczas wykonywane, gdyż będzie 
to sprawdzianem, czy legjoniści zro 
zumieli idee komendanta.

Pierwszem hasłem komendanta, 
które zrealizowano był wyścig p ra ­
cy, który nastąpił wtedy, gdy skon 
czył się wyścig krwi.

Drugie hasło komendanta, aby 
dać przykład połakom w jednocze­
niu się, legjoniści wykonali wspa­
niale. powołując do życia organiza­
cje. liczącą 25 związków byłych woj 
skowych i prawie blisko pół miljo- 
na członków zorganizowali _w fede­
racji związków obrońców ojczyzny.

Mowę swą zakończył gen. Gó­
recki słowami: „Slubujemv Ci Ko­
mendancie, że jeżeli przyjdzie ekwi 
la, gdy znajdzie się znów potrzeba 
rozprawy z wrogiem zewnętrznym, 
czy też wewnętrznym, my nasze

(Dalszy ciąg na stronie 3-ej).
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Czerwono - fioletowy nos
niezawsze Jest oznaką pijaństwa.

O ile sty low y nos klasyczny sta­
je się praw dziw em  upiększeniem  
tw arzy, o ty le spłaszczony lub zbyt 
wielki szpeci ją  niezm iernie; ale i 
ten osta tn i je s t niczem w porów na­
niu z nieszczęsnem

zabarwieniem  na czerwono.
Ogół, skłonny do w ygłaszania 

Sądów pośpiesznych, uw aża barw ę 
ową za objaw nieom ylny przesyce­
nia organizm u alkoholem, a każdego 
upośledzonego w ten  sposób osobni-
ka . . . .

podejrzew a o nadużycie trunków
Że pogląd tak i nie odpow iada rze­
czywistości, o tern nie godzi się w ąt 
nić ani przez chwilę.

,Nos p ijack i"  tw orzy jedną zaled 
Wie odmianę całej serji nosów czer­
wonych; m ają  go i ci, co wódki nie 
biorą do ust.

Fizjologicznie zabarw ienie owo 
bywa następstw em

zasto ju  żylnego.
C zysty  pu rpurow y kolor nosa spoty 
ka się w yjątkow o, a zazwyczaj prze 
b ija  w  nim  odcień fioletowy, nie­
bieski. U trudn iony  odpływ  krw i żyl 
nej w iąże się tu  ściśle z działaniem  
ucisku, to też oszpecenie omawiane 
daje  się zauważyć u ludzi, k tórzy 
noszą źle opraw ione binokle.

O dm rożenie  
byw a również częstym  powodem 
czerwoności nosa. W  k ra jach  północ 
nych zaróżowienie powłok nosa na­
leży do zjaw isk powszechnych, ale 
i w  łagodniejszym  pasie m ożna się 
nabaw ić tak  niepożądanego kolory­
tu  po w yjściu  na mocny, zimny 
w iatr.

D rugi, niesłychanie w ażny sze­
reg przyczyn stanowdą zaburzenia 
w  narządach traw iennych.

R aczenie się mocno korzennem i 
p rzypraw am i, p ikan tnym i sosami 
w raz z nadm iernem  pochłanianiem  
m ięsa prow adzi do

przew lekłego podrażnienia 
śluzówki je lit  i stąd  czerwoności no 
sa-

Jakkolw iek  większość spogląda 
na  ów dopust nosowTy, niby na zło 
konieczne, cierpienie to nie jest by­
najm nie j nieuleczalne.

W  przypadkach  zastarzałych za 
panow anie nad sobą w ystarczy zu­
pełnie. Odrzucić należy zatem na 
czas dłuższy drażniące potraw y sło 
no - p ieprzne, rozstać się z alkoho­
lem, kaw ą i herbatą , przejść do dje 
ty  roślinnej i n ie żałować owoców. 
Ruch na  pow ietrzu, g im nastyka i 
pływ anie pom acają  bardzo.

Z zabiegów m iejscow ych m edy­
cyna zaleca, jako bardzo skuteczne

stosow anie okładów gorących na  
oklice nosa, dw a razy  dziennie po 
15 m inut, zapomocą zmaczanej gąb­
k i oraz e lek tryzację śluzówki nosa. 
Dbałość o regu larne  działanie żo­
łądka, moczenie stóp codziennie 
przez kw adrans w  wodzie gorącej

od 31 do 41 stopni, zlewanie tułow ia 
rankiem  wodą o ciepłocie pokoju — 
dopełnia reszty . P acjen t, k tó ry  do 
rad  powyższych zastosuje się pilnie, 
odzyskać może

praw idłow ą barw ę nosa 
już po 3 — 4 tygodniach kuracji.

Z Zawiercia.
(z) R ep e rtu a r  k in. K ino S t e \  

„W iera  M ircewa". K ino Apollo: „Ra­
sp u tin  i kobiety".

(z) Z policji. P ociągnięto  do odpo­
w iedzialności: H ersz lika  Goldszera ze 
Szczekocin, za przekroczenia p rzep i­
sów autobusow ych, Józefa  B ronikow ­
skiego (W arszaw a, u l. F lo ry  9) za nie 
ostrożną jazdą sam ochodem  po u li­
cach Zaw iercia, W ładysław a Chw ali- 
bińskiego i F ran c iszk a  Gzieło (K ró t­
k a  26) za opilstwo, Joach im a S kw arka  
(ul. K ijow ska 1) za znęcanie się nad 
zw ierzętam i.

Zamknięcie wystawy komunikacji
i turvsiyki w  Poznaniu.

Ze sportu.

O negdaj o godz. 8 w ieczorem  odby­
ło się uroczyste zam knięcie m iędzyna­
rodow ej w ystaw y kom unikacji i tu ry ­
s ty k i w P oznaniu .

W  uroczystości Avzięli udział: p. min. 
kom. K iihn, przedstaAviciele Avladz, 
cełcnkowic rad y  naczelnej z prezyden­
tem  R a ta jsk im  n a  czele. D yrekc ja  wy­
staw y z naez. dyrek to rem  prof. Rop- 
pem. k onsu low ie p aństw  obcych i poslo 
wie B urzyński i Paszkow ski oraz licz­
ne rzesze publiczności.

U roczystość zagaił prezes rad y  na­
czelnej M. W. K. T. prezydent R a ta j­
ski, k tó ry  stw ierdził, że w ystaw a speł­
n iła  swe zadanie.

Z kolei zab ra ł głos m in. K iihn, któ­
ry  w swem piuem ów ieniu zaznaczył, 
że w ciągu trw a n ia  w ystaw y gościliś­
m y przedstaw icieli rządów  obcych, co 
je s t dowodem, że Po lska  cieszy się sym 
p a tją  u tych  k ra jów , oraz że in te resu ją  
się one zagadnieniem  kom unikacji w 
Polsce. N a zakończenie p. m in. K iihn 
złożył podziękow anie prez. R a ta jsk ie ­
mu, oraz dy rek c ji w ystaw y, za zorga­
nizow anie ta k  poważnego przedsię- 
AYzięcia.

Pod koniec m in. K iihn  odczytał li­
stę nagrodzonych pnzez rząd w ystaw ­
ców.

G rand  P r ix  przyznano m in is te r­
stwom  nast. państw : A u str ji, B elg ji, • 
B u łg a rji, Czechosłowacji, D an ji, F in - 
lan d ji, F ra n c ji, H oland ji, I ta lj i ,  Ju g o  
sław ji, R um unji, Szw ajcarji, Szwecji i 
W ęgier. G rand P r ix  o trzym ały  poszczę 
gólne m in is te r ja , tio rą c e  udział w wy 
staw ie, tak , że w n iek tó ry ch  państw ach 
nagrodzonych zostało k ilka  m in i­
sterstw . N adto G rand  P r ix  przyznano 
55-ciu innym  wystawcom , dyplom  hono 
rOAvy o trzym ało  19-tu wystawców. Me­
dalem  złotym  nagrodzonych zostało 55 
w ystawców, a  sreb rn y m  22, w reszcie me 
d al bronzow y przydzielono 10-ciu wy­
stawcom.

N astępnie  naez. d y rek to r M. V/. K. 
T. prof. R opp odczytał lis tę  w ystaw ­
ców, k tó rzy  o trzym ali od dy rek c ji wy­
staw y  lis ty  pochw alne. L is ta  ta  obej­
m u je  229 wystawców

Zam knięciu w ystaw y tow arzyszyły  
efektow ne ognie sztuczne.

Martyrologia majstrów fabrycznych
Nic są  pracownikam i um ysłow ym i i nie są  robotnikami.

S praw a m ajstrów  fabrycznych 
— to ciemna k a rta  ńasżegó ustawo- 
dawstAva społecznego.

A rt. 3 rozporządzenia prezyden­
ta  Rzeczypospolitej rozciągnął ubez 
pieczenie pracow ników  um ysłowych 
rÓAvnież n a  m ajstrów  fabrycznych. 
N ieste ty  jednak  sfe ry  przem ysłotye 
zaatakow ały  jasne postanow ienia, 
tej ustaw y.

PierAyszy podniósł „w ątpliw o­
ści" osławiony zarząd zakładów ży 
rardow skich, za nim  poszły sfery  
przemysłoAve łódzkie i w rezultacie 
część m ajstrów  nie została ubezpie­
czona.

S pory  in te rp re tacy jn e  i w ątpli- 
wośći praAvne trw a ją  już przeszło 
dw a la ta , a tym czasem  av  Łodzi wy

buchł kryzys, k tó ry  w yrzucił na 
b ruk  setk i m ajstrów . N ie 'u b ezp ie ­
czonym odmówiono zasiłkÓAY z za­
k ładu ubezpieczeń pracow ników  u- 
m ysłowych, gdyż nie zostali ubezpie 
czeni jako pracoAvnicy umysłowi, 
a fundusz bezrobocia także odmó- 
Avił zasiłków, gdyż... nie uznaje  ich 
za pracow ników fizycznych.

Te absurdalne stosunki wy\yoła 
ły  zrozum iałe rozgoryczenie w śród 
dziesięciotysięcznej rzeszy m a j­
strów  fabrycznych.

O statnio do m in isterjum  pracy i 
opieki społ. zgłosiła się liczna dele­
g acja  związku majstroAv, p rzedsta­
w iając grozę położenia i prosząc, o 
ostateczne rozstrzygnięcie tej spra-

„V ic io rja“ — „W arta" 5 : 1 (1 ? 1).
C hlubnie rozpoczęła „Y ictorja" ko­

le jkę  w alk o m istrzostw o okręgu  k ie ­
leckiego. D obra d rużyna „W arty "  ze­
szła w niedzielę z boiska pokonana 
1 : 5, po bardzo ciekaw ej i  em ocjonu ją­
cej walce. P rzeb ieg  g ry  w ykazał cal 
kow itą  przew agę oraz wyższość tech ­
niczną d rużyny  „V ictorji".

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, 11.8.
Nowy J o rk  8.90 
Londyn 13.40 
P a ry ż  35.05 i pół 
W iedeń 125.95 
P ra g a  26.42 
W iochy 46.60 
B elg ja  124. i 0 
S zw ajcarja  173.33 
B erlin  212.30
Doi. W ar. pr. obrŁ 8.888 
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 65.23- bo.ou 
4 i pół Ziem skie K redy t, zŁ 56.50 

T endencja  m ocniejsza.

A K C JE .
W arszaw a, 11.8.

B ank Polski 164.50 
B ank Zachodni 72.00 
El. w D ąbrow ie 57.00 
Częstocice 34.00 
W ęgiel 43.00 — 42.50 
L ilpop 26.50 
M odrzejów 8.75 
Parow ozy 20.50 
R udzki 15.00 
S tarachow ice 16.00

T endencja niejednolita .

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań, 11.8.

Żyto 21.50
Pszenica 30.50 — 32.50 
Jęczm ień brow arow y 25.00 — z/.UU 
M ąka ży tn ia  70 proc. 33.50 
O tręby  żytnie 12.50 — 13.50 

R eszta notow ań bez zm iany. 
Usposobienie spokojne.

W V .

(e) S paceru jące mięso. W domu W in 
centego Stern plewskiego, R ynek 6, 
pow stał onegdaj w ielki popłoch. P rz y ­
czyną tego było spaceru jące po stole 
mięso zakupione u L ejzora R usinka, 
Z agrodna 6. Popłoch opanow ał i uspo­
ko ił w ystraszonych domowników go­
spodarz. k o n sta tu jąc , że mięso porusza 
sie nie dzięki nadprzyrodzonym  siłom, 
a ty lko  przez gnieżdżące się w nim  ro ­
baki. N a R u sin k a  po lic ja  sp isała  pro- 
to k u ł za sprzedaż m ięsa z robakam i.

(c) Zebranie w łaścicieli gruntów .
W czoraj przedstaw iciele tym czasow e­
go kom ite tu  ro lników  baw ili u kom isa 
rza ziemskiego w Z aw ierciu dla za ła t 
w ienia szeregu spraw , związanych z 
p racam i przygotow aw czem u do m a ją ­
cego się odbyć zebran ia  ogólnego w ła­
ścicieli g runtów . Praw dopodbnie z po­
wodu nieukończenia w szystkich p rac  
przygotow aw czych zapow iedziany na  
dzień 17 bm. te rm in  zebrania zostanie 
p rzesun ię ty  na  dzień 24 bm.

(c) K radzieże. O negdaj złodzieje do­
s ta li się do sklepu tytoniow ego Zyg­
m un ta  Soboty na P iaskach , skąd sk rad  
li sporą ilość ty to n iu  i papierosów , o- 
gólnej w artości 506 zł.

— Z kom órki K azim ierza W róbla, 
zam. n a  kol. P iask i, skradziono row er 
m ęski, w artości 60 zł.

lic wart jest m ężczyzna?
Spór o taryfę.

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a z  w s z e lk i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

KREM LAifl-ASE
z konuikSem

Je s t  to  i d e a ln y ,  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u d z ie c i .  

R .  M. S p r.  W e w n .  Nr. 5334.

D zirrią się n iektórzy, dlaczego 
w praktycznym  k ra ju  dolara  nie za 
stosoAvano dotychczas zasady „inte 
resu.“ przy  zryw aniu  niestosoAvnych 
związków m ałżeńskich. Cóż m ogło­
by być prostszego

nad sprzedanie męża, 
zamiast b ran ia  z nim  rozwodu po 
uciążliwym i kosztownym procesie 
rozwodoAvym?

Sław a powzięcia p rak tycznej 
nadzw yczaj m yśli sprzedania męża 
i w prow adzenia tej m yśli av czyn, 
p rzysługu ję  dzielnej

pani M ansfield z C incinnati. 
NiedaAvno pojaAvifo się w miejsco- 
wem piśm ie następujące ogłoszenie, 
wydrukoAvane vvielkiemi literam i: 

„Do pragnących w yjść zamąż pa 
nien naszego m iasta!., Postanow i­
łam rozwieść się z mężem, gdyż s 
sunek nasz stał się nie do w ytrzym a 
nia. Poniew aż jednak  tak  ja, jak  i 
mój mąż nie życzymy sobie procesu 
rozwodowego z powodu licznych, 
połączonych z nim nieprzyjem ności, 
gotowa jestem

odstąpić go innej kobiecie, 
k tó rąby  on zdołał zainteresow ać, za 
skrom ną sumę 1000 dolarów. Mąż 
mój ma 42 la ta  i roczny dochód w 
kwocie 4.500 dolarów".

N astępnego unia przyniosły 
dzienniki odpowiedź kobiety, która

jest widocznie Avielką nieprzyjaciół 
ką rodzaju męskiego.

P an i M ansfield tw ierdzi, że ża­
den mężczyzna nie jes t więcej w art, 

jak  50 doi arów', 
k tó re  to tw ierdzenie Avzburzylo do 
zyAvego cały św iat męski w Cincin­
nati i skłoniło go do gorącego p ro te  
stu. Poniew aż spraw a ta  zajm ow a­
ła przez k ilka dni całe m iasto i po­
dzieliła je  niejako na dwa n ieprzy­
jacielskie obozy, główne dzienniki 
Ayysłały swych spraw ozdaw ców do 
m ęża pani M ansfield, ahy jego, j a ­
ko głównie interesoAvanego av  całej 
spraw ie zapytać o zdanie- Zacny 
ten człoAviek zestaAvi! p rzy  tej spo­
sobności

ta ry fę ,
Avedle k tó re j w raz z w zrasta jącym  
Aviekiem zw iększałaby się w artość 
mężczyzny. W edle jego pizekona- 
n ia  mąż w wieku 25 do 30 lat w art 
jes t 500 dolarów, od 30 do 45 roku 
1000 dolarów, od 54 do 50 — 2000 
dolarów.

G ruźlica p łuc je s t n ieuleczalną i co 
rocznie, n ierobiąc różnicy d la  pici, wie 
ku i stanu , kosi m il jony  ludzi. — I r z y  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 

. s tosu ją  pp. L ekarze:
„BALSAM THIOGOLAN - AGE“ 

k tóry  u ła tw ia jąc  w ydzielacie się piwo 
ciny w zm acnia organizm  i sam opoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciale 
i usuw a kaszel.

X
N tjdelikatnieiszem mydłem  
— dla dzieci i dorosłych  — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.

„S iw a.carsk ie  Corzkie 
Ziota“  (z marką Kogut**) 
są stosowane przy cho- 
robaeh żo łądka. kiszek, 
obstrukcji I kamieni 

— żółciowych. n
„ u w a .c a rsk ie  6orzkle Złoia 

-ą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczy szczającym, ułatwiającym 
funkcje organów traw lanla I dzle- 
•?it!?cym o rz tc lw ko  ołyłofel

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA".
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Obronna twierdza pary miłosnej
<Jnoć zrozpaczeni, nie zapom nie l i  o prowiantach.

Niedawno już mieliśmy wypadek 
sam obój swa dwojga młodych, któ­
rym  ojciec nie pozwolił na małżeń­
stwo. Było to w Niemczech, gdzie 
wszystko się bierze na ciężki ka­
mień bez lotnej fantazji- Inaczej na 
ów fakt, z prawdziwie francuskiem 
esprit, zareagowała para  miłosna 
w wiosce Sereille, położonej w po­
łudniowej Francji.

I  tu ta j bogaty farm er nie chciał 
naw et słyszeć o pozwoleniu na zwią 
zek swojej jedynaczki z ubogim stu 
dentem, który przybył do wioski ja 
ko nauczyciel pryw atny do pewne­
go zamożnego domu, by w ten spo­
sób umożliwić sobie ukończenie stu 
djów. P. bosaIu na oświadczyny stu 
denta odpowiedział, że nie myśli 
wydawać córki za jakiegoś hołysza 
z miasta. Wszelkie próby zmiękcze­
nia jego secen

były bezowocne.
Aż pewnego dnia zarówno stu­

dent jak  i urocza Alice znikli bez 
śladu, pozostawiwszy tylko list, w 
którym donosili, że ojciec nie zoba 
czy więcej córki, o ile nie zgodzi się 
na jej związek z ukochanym Gasto 
nem. Przyzwolenie swoje na piśmie 
miał on przybić na pniu wiekowej 
lipy, stanowiącej osobliwość miejsco 
wości. Równocześnie ze zniknięciem 
kochanków ojciec dziewczyny za 
uważył splądrowanie swojej śpiżar 
ni. Zrozpaczeni kochankowie nie 
omieszkali zaopatrzyć się w mąkę, 
słoninę, wędliny i inne

środki spożywcze.
Przez kilka dni nie można było 

trafić na ślad zbiegów. Aż wreszcie 
zdradził ich dym z komina pewnego 
starego domu, znajdującego się w 
oddaleniu od -wsi i niezamieszkałe­
go już od długich lat.

Gdy ojca Rosalu zawiadomiono 
o tych dymach, domyślił się on, że 
to tam schroniła się czuła para 
wraz z jego zapasami. Zawiado­
mił policję i postanowił zabrać cór 
kę.

Lecz gdy w ypraw a wraz z miesz 
kańca.mi wsi ukazała się przed do­
mem, nagle z poza zasłoniętych ża 
luzji padł strzał, dany jednak w 
powietrze na postrach.

Równocześnie ukazała się w dru 
giem oknie Alice i oświadczyła, że 
mają wielkie zapasy amunicji i bę 
dą strzelać do każdego, kto zechce

Humor,.
Szczoteczka do zębów.

Jeden  bolszewik do drugiego:
— Oho, s ta jesz  się burżu jem : masz 

szczotkę do zębów.
— G łupi jesteś! Po pierw sze — to 

nie m o ja  szczotka, a po d rug ie  — ja  
n ią  m ieszam  herbatę.

B ezsenna noc.
M ąż w raca  nad  ranem  z p ija ty k i i 

zasta je  żonę, zalew ającą się łzam i.
•— Czego płaczesz!
— Bom przez ca łą  noc oka nie 

zm rużyła. A ja  zm rużyłem ?!?

wtargnąć do domu.
Gdyby zaś -widzieli, ze się nic 

utrzym ają na pozycji, to wówczas o 
bydwojc odbiorą sobie życie.

Rezolutna dziewczyna zapowie­
działa również, że mogą przeczekać 
dość długo na decyzję ojca, mając

wystarczające zapasy do w ytrzy­
mania oblężenia.

Na takie dictum ojciec zmiękł i 
w obecności świadków przyrzekł, 
że pozwoli młodej parze na ślub.

Wobec tego solennego przyrze­
czenia twierdza poddała się.

Na c iem  polegał przemysł p. „Kindermachera’’.
2 funty i 2 5  dolarów za  szk lankę  herbaty.

Zastępcy Losowi
w szystkich banków  (ŻYDOW SKICH) 
w inni na ty ch m iast zgłosić się we w ła 
snyra in teresie  do G eneralnego Zastęp 
cy pierw szej i jedynie  w yłącznie chrze 
śćijańsk ie j i Polskiej in s ty tu c ji banko 
wej, ja k ą  je s t Spółdzielczy B ank d la 
E skon tu  i Zaliczek we Lwowie Oddział 
w D ąbrow ie Górniczej.

Zaznaczam , że nie m am  nic  wspólne 
go z żydowską firm ą Ludow ym  B an ­
kiem Spółdzielczym  w Stanisław ow ie.

W ypłacam y reg u la rn ie  najw yższą 
prow izję i w ysokie prem je, dajem y 
szczegółowe miesięczne obliczenia pro­
w izyjne.

Zgłoszenia osobiste lub pisem ne: 
S tan isław  Zasada, D ąbrow a Górnicza,

Zielona 6.

W pociągu międzynarodowym, 
zdążającym do Polski, w przedziale 
I I  klasy, jechali pasażerowie: E ft- 
łownik Mahammaden z K onstanty­
nopola, Josek Silbergold z Palesty­
ny i trzeci pasażer, z którym zawa­
rli przygodną znajomość. Pasażer 
podał się za przemysłowca Roten- 
berga z W arszawy.

Na dworcu w Katowiach pano­
wie chcieli się napić herbaty, lecz 

nie mieli polskiej waluty.
Usłużny „przemysłowiec z W ar­

szawy" wręczy! im 1 złotego i o-

świadczył, że idzie do kasy zmienić 
pieniądze.

Pp. Mahammaden i Silbergold 
skorzystali z usług towarzysza po­
dróży, jeden wręczył mu 25 dola­
rów, a drugi dwa funty szterlin- 
gÓAV.

„Przemysłowiec" nie zjawił się 
do samej W arszawy.

Poszkodowani zwrócili się do 
policji z prośbą o radę. Z opisu usta 
łono, że jest to znany złodziej_

H enryk Berliner z Radomia,
noszący
cher".

pseudonim „Kinderma-

Pacjent zzębem w  nosie.
U jednego z dentystów pary ­

skich zjawił się przed paroma dnia 
mi pacjent.

— Przyszedłem prosić o w yrw a­
nie mi zęba.

— Proszę otworzyć usta  — po­
wiedział dentysta,

— K iedy to nie w ustach, panie 
doktorze...

— Jak to f A gdzież pan ma zę­
by?

— Zęby mam w ustach, ale je­
den zabłąkał się do nosa!

Okazało się, że tak  było istotnie 
Niezwykły pacjent nie posiadał p ra  
wego siekacza, natom iast w prawej 
dziurce od nosa rósł mu ząb.

D entysta zawiózł niezwykłego 
osobnika do uniwersytetu,^ gdzie je 
den z w ybitnych chirurgów pary ­
skich, prof- Betanier, usunął mu 
ząb.

T raged ja miłosna angielskiego konsula
Znana jest już z telegramów 

sprawa tajemniczego zniknięcia an­
gielskiego konsula w M arsvlji, till*. 
Reginalda Lee, która w całym świe 
cie wywołała wielką sensację.

Otóż teraz, jak się zdaje, tajem 
nica tego zniknięcia jest rozwiąza­
na.

Konsul Lee niewątpliwie popeł­
nił samobójstwo dlatego, że wyżej 
stawiał dumę stanową ponad mi­
łość i ponad przywiązanie do życia 
i nie chciał jej splamić przez 

„niewłaściwe11 
małżeństwo.

Policja francuska odkryła, że 
od r. 1826 Lee utrzymywał stosu­
nek z pewną młodą Szwajcarką, Idą 
Bucher, córką pewnej pielęgniarki, 
mieszkającą obecnie we F rancji aa7 
mieście Nimes.

Po trzyletnim stosunku, Ida Bu 
cher zażądała od konsula stano­
wczo, aby się z nią ożenił.

K onsul odpowiedział jej, że mał

żeństwo to napotkałoby nietyłko o- 
pór ze strony jego rodziny, ale za- 
fctiwiałoby jego

karjerą dyplomatyczzną, 
wobec czego Ida  Bucher opuściła 
M arsylję i zerwała z nim.

Konsul Lee nie przestawał jed 
nakże szturmować Idy  listownie, a 
dnia 29 m aja udał się do Nimes i 
oświadczył, że popełni samouój- 
stwo, jeżeli Ida Bucher nie powróci 
do niego.

Szw ajcarka ponowiła wówczas 
swe żądanie małżeństwa, a kiedy 
zaczął się wykręcać

pokazała mu drzwi.
Od tej pory listy  od konsula 

przychodziły do niej codziennie, po­
naw iając stale groźbę samobój­
stwa.

Policja stwierdziła prawdziwość 
opowiadania panny Bucher i zabra 
ła  wszystkie listy, w których moAva 
jest o samobójstwie.

W ykręciła  się.
M ała K ry s ia  zjada ty lko  m iękki 

ehleb, a  skóikę odkłada.
— Będziesz ty  jeszcze k iedyś Logu 

dziękowała, gdy będziesz m ia ła  choć 
skórkę z chicha do jedzenia  — stro fu je  
>ą m atka.

— J a  wiem, m am usiu  i dlatego 
w łaśnie ją  odkładam...

Kino

„Wawel"
w Sielcu

W yśw ietla  od 11 bm . do 15 sierp n ia  w łą czn ie  najn ow sze  arcydzieło  
aw anturnicze, w sp a n ia ły  dram at w  10 ak tacn , trzym ający w idza  
w  n ieu -ta n n em  nap ięc iu , ilu strujący za c ięte  w a lk i z zorgan izow a- 

— nem i bandam i. —
D zieje szaleńczej odw agi 1 N iep rzec ię tn a  treść!

„ N ie b e z p ie c z n y  S z la k ”
W roli g łó w w j  bezsprzeczn ie  najoardziej łub iany artysta! N ie­

zrów nany jeździec! Król cow bojów : Tom Mix.
>bok k ościo ła —  Dla dzieci i m łodzieży doz volone. —

Tel. 7-65. Nadprogram  1'ygodn k  ak tualny
N astęp n y  progtam : „B ia ły  K ieł z P sem  R in —tin  — tinern. 

W krótce: —  Z aczarow any dyw an Pat i P atach on . — W krótce:

Nie wiele w art.
— W czoraj zostałem  ciężko obrażony
— W  jak i sposób?
— W padłem  do wody. J a k iś  gość 

w yra tow ał m nie. D ałem  m u złotego i 
w yobraź sobie, ten bezczelny człowiek 
w ydał m i resztę.

Dlaczego?
_ — Nie pożyczaj n igdy  od niego pie 

hiędzy, bo te  łotr. Zim ą liczy 5 proc., 
a la tem  6.

— Dlaczego w lecie liczy drożej?
— Bo w tedy dni są dłuższe.

O kreślenie n a  czasie,
— M ądraiski, powiedz mi, do jak ich  

zw ierząt zalicza się kot?
— Do nioopodatkow anych. proszę 

pana profesora.

| | | | | |  N auka i W ychow anie .

U D ZIELA M  lekcji m uzyki na  skrzyp 
each. Będzin, K o łłą ta ja  21. B lacha.

Kupno i i p rz e d a t.

MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż burto  
wa „Dwór“ Sosnowiec, W arszaw ska 12.
w podwórzu, teł. 14-25.____________ _
SPRZED A M  now ą m aszynę pończoszni 
czą „Eobus“. Sosnowiec H ale  Rozwoju,
B a r K atow icki.______ ______ ___________
DO sprzedan ia  sklep spożywczy w 
Strzem ieszycach, p rzy ul. W arszaw ­
skiej, p u n k t b. dobry, kom pletne u rzą ­
dzenie. Cena przystępna. W iadomość 
w spółdzielni kolejow ej Strzem ieszyce
lub  Ząbkowice. _______________ _
SPR ZED A M  kozetkę, tapczan. Sosno­
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  p ię tro  
podwórze.

„UNDERW OOD1
dam. Zgłoszenia 
161. Sosnowiec.

POSADY 1 PRACE

C ZO PK I H EM O R O iD A LN E 
„V aricol“ (z kogutkiem )

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.

Za darmo
podam każdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw

u pławom
Za szybki skutek pozosta­
nie mi każda pani wdzię­
czną. A. Gehausr, Stettin,
H. 8. Friedrich - Eberstr 15 
(Niemcy). Dołączyć na por­

to'■ja.

UW A G A  K A N D Y D A CI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł­
sudskiego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom 
Rzem ieślniczy)._________

mzvmera Froma nursy
samochodowe i m otocyklowe. Sosno­
wiec, W arszaw ska 22. W yuczają  na 
zawodowych kierowców - m echaników  
i am atorów . W ykłady  prow adzone 
przez inżynierów . P ra k ty k a  w arsz ta to ­
wa. Lekcje jazdy  nieograniczone na  
lim uzynach. D ługoterm inow e sp ła ty  r a  
tam i. B ezrobotni m a ją  u lgi. Zam iej- 
seowi zniżki przejazdu.
POTRZEBNY chłopiec lub dziewczyn 
ka  do roznoszenia gazet. Zgłaszać się 
N iw ka, dom G iery  Jab łońska . 
D O B R E J kraw cow ej jl° szycia b ieli­
zny w' dom u poszukuje. W aru k i do o- 
m ów ienia. W iadom ość Józefa  Ja n ik o ­
wa, O rla  1 d.

now y tan io  sprze- 
sk rzynka pocztowa

SZO FER  z odpow iednią p rak ty k ą  po­
szukuje posady. W iadom ość: Ząbkow i 
ce, J a n  B ark i. _____________
DOBRY FA C H  TO PIE N IĄ D Z . K ur
sy  Szoferów M echaników St. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy na nowy K urs Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprow adzić wszelką reperację  
wozu. Jazd a  na  wozach nieograniczona. 
N auka zagw arantow ana. K urs obniżo­
ny  20 proc., p ła tnych  w ra tach . Dla 
przyjezdnych m ieszkania wolne. Zapi-
sy codziennie.______  _ _ _ _ _ _ _ _
M AM KA poszukuje posady. Sosno­
wiec, S ielecka 35. E m ilja  Krzeczek.

L O  K A  L r

DW ÓCH in te lig en tn y ch  panów  p rz y j­
mę na m ieszkanie. W iadom ość- Będzin
Sielecka 93. K ow alski.________________
W Y N A JM Ę  2 — 3 pokoje z kuchn ią  
względnie m ały  domek w Dąbrowie, 
Będzinie lub Sosnowcu. W yczerpujące 
zgłoszenia pod K . Z. „E xpres “ Sosno­
wiec.

Zgubione dokumenty

SZW ĘK  J a n  zgubił dowód osobisty
w ydany przez gm. Zagórze. _
W A RD ĘG A  Józef zgubił książkę ka- 
sy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
ST A N ISŁ A W O W I Olszeńskiem u i A- 
leksandrze O lszeńskiej zag inęły  pod­
czas pożaru  książeczki P . K. Ch. w y­
dane w Sosnowcu.________ _____ _____
TABOR F ranciszek  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. So­
snowiec i paszport w ydany w Dą-
browie. ___________   .
B IE G A Ń S K I Szczepan zgubił w yciąg 
z k siąg  ludności w ydany  przez gm.
Ł o s ie ń .__________ _ _ ________________

EOCHTM AN B ron isław  zgubił książeez 
kę K asy  Chorych w ydaną w Sosnow ca

p ilr  R o z W r.

OSTRZEGAM  przed kupnem  ew. za­
jęciem  m ieszkania  po S tan isław ie  Zde 
bowej, ul. K oźla 5. M a rja  Stoftowa. 
D N IA  8 s ie rp n ia  w yszła z dom u um y­
słowo chora  D uln ik  K a ta rz y n a  zam. 
n a  W arp iu  przy  ul. Głównej 22 w B ę­
dzinie, k to b y  w iedział o takow ej p ro ­
szę zawiadomić.________   .
U N IEW A ŻN IA M  weksel n a  3U0 zł. in  
blanco, w ystaw iony przez P aw ła  i 
M arję  Nogów, Szczepanowi B iegam  
skiem u.

d a w c a :  H e l ^ a  M o n s io r a k a D ru k .  „ E x p r e e  Z a g ł ę b i a ” S o s n o w ie c ,  u l .  T e a t r a l n a  1. t e ł .4-94


